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Więcej mieszkań - lepsze warunki pracy
W ydatna popraw a sy tu ­

acji m ieszkaniowej społe­
czeństwa jest jednym  z 
podstawowych celów spo­
łecznych i gospodarczych 
polityki P artii,

Zgodnie z wytycznym i 
VII Zjazdu polityka m ie­
szkaniowa w  bieżącej 5- 
-latce w inna umożliwiać 
realizację następujących 
głównych celów:

—i rozw oju gospodarczego 
i  w zrostu dochodu naro ­
dowego, stanow iących pod 
stawowe źródło dalszego 
przyspieszania tem pa bu­
downictwa m ieszkaniowe­
go — w drodze rac jonal­
nego zaspokajania potrzeb 
mieszkaniowych przy uw ­
zględnieniu zapotrzebow a­
nia w ynikającego z polity­
ki zatrudnienia, rozm iesz­
czenia i rozwoju sił w y­
twórczych oraz lepszego 
w ykorzystania m ajątku 
produkcyjnego,

— polityki społecznej, a 
więc popraw y w arunków  
m ieszkaniowych przy uw ­
zględnieniu hierarchii po­
trzeb m. in . zaspokojenia 
w większym stopniu po­
trzeb m ieszkaniow ych m ło­
dych m ałżeństw ,
— zachęty do w ysokiej' 
.akoścd pracy 1 stabiliza­
cji załóg pracowniczych w 
drodze uzależnienia w wię 
kszym stopniu przydzia­
łów m ieszkań i  pomocy fi­
nansowej' od decyzji zak ła­
dów pracy,
— większego w spółuczest­
niczenia ludności w  finan­
sowaniu budow nictwa mio

Ostatnie stare domki w os. Energetyki

budowy osiedla Energety- W ykorzystując wszystkie z koniecznością dokonywa 
ki, gdzie już w  br. p rze- sw oje rezerw y jeszcze w -nia pnzekw aterow ań z do 
kazano lokatorom  dwa blo- br. w ybuduje nową przy- mów przeznaczonych do 
ki (25 i 45a), a przew iduje chodnię przy ul. S ienkie- rozbiórki. Nie zawsze się 
się oddanie kolejnego blo- wicza. Będzie wówczas mo spotyka jednaik ze zrozu- 
ku — n r  21 — w  spółdziel- żliwe^ (przeniesienie tu  ga- m ieniem  ich mieszkańców, 
czym osiedlu przy  ul. W ar binetów  z ul. Pokoju i za- którzy często nadm iernie 
szawskiej -w ubiegłym ty- adaptowtanie zwolnionych w ydłużają zw iązaną z tym 
godniu nastąp iło  przekaza- tam  pomieszczeń na dom procedurę: 
nie bloku n r  7. spokojnej starości dla o-

W ykonawca — Radom - koło 30 pensjonariuszy, 
skie Przedsiębiorstw o Bu- Rozwój budow nictwa 
dow lane — wszedł już na mieszkaniowego, usług dla 
te ren  budowy przyszłego-, m ieszkańców osiedli i  po- 
wielkiego osiedla „W schód” praw a w arunków  pracy 
W tym  roku rozpoczyna zakładach i  insty tucjach 
budowę trzech bloków o- wym aga nowych  ̂
raz budynku socjaiLno-usłd- pod budo-wę. Wiąże się to

Młodzi są gospodarni
W ubiegłym roku Tur­

niej Młodych Mistrzów 
Gospodarności przyniósł 
krajowi oszczędność 9 mi­
liardów złotych. Młodzież 
ZSMP E lektrow ni Kozieni­
ce, zgłosiła swój udział w 
T urn ieju  z dorobkiem  osz­
czędności w ęgla w  w yso­
kości 175 394 tys. zł. W eli 
mi-nacjach ogólnopolskich 
Turnieju, znalazło się  99 
przedsiębiorstw  i  zak ła­
dów. W yróżniono w śród 
nich ' cztery: Zakłady Ce­
gielskiego w  Poznaniu, Ele 
ktroiwnię „Kozienice”, Świę 
tochłowickie Zakłady U- 
rządzeń Technicznych „Zgo 
da” i H utę „Nowotko”.

N iem ałą satysfakcję m iał 
w ięc Janusz Nowicki (z ko­
ła ZSMP Wydz. Ruohu) od ­
biera jąc z rąk  M inistra 
Gospodarki M ateriałow ej 
Eugeniusza Szyra m edal i 
dyplom za wy-bitne osiąg­

nięcia w  zakresie gospo­
darności dla młodzieży n a ­
szej E lektrow ni, n a  n ie­
dawnym  spotkaniu  w  W ar 
szawie. S atysfakcja jest 
tym  większia, że z resortu  
Energetyki w  finale ogól­
nopolskim  znalazły się 
-tylko dwa zakłady — o - 
próez „Kozienic” Elektrow  
n ia  „Turów ”, gdzie w y­
pracowano oszczędność wę 
gla w  .wy&okośai 32 517 tys. 
zł.

Sądzimy, że młodzi m i­
strzow ie gospodarności z 
„Kozienic” sukces swój po 
w tórzą rów nie dobrze p ra ­
cując w  roku bieżącym. 
Przypom inam y jednocześ­
nie,żc szeroki udział w  Tur 
niejach Młodych Mistrzów 
Gospodarności, Techniki i 
Zawodu to ważne elemen­
ty  podnoszenia kultury 
pracy.

Sesja naukowa w Kozienicach

Nauka w służbie produkcji
Podstaw ow ym  elem entem  — rek ru tu jący  się spośród 

organizacji pracy n a  budo- przedsiębiorstw  podległych 
wie E lektrow ni „Kozieni- Zjednoczeniu Budowy Ele- 
ce” są -jej ścisłe zw iązki z k-trowni i Przem ysłu ora-z 
nauką. Świadczy o tym  sta  resortu  Energetyki — koń- 
ła -obecność kom órki OBRE1 czą wł-aśnie pierwszy se- 
i sesje w yjazdow e TNOiK m estr.
organizow ane n a  teren ie O statnia w  sem estrze se- 
budowy. Zastosowane tu  sja  rwyjazdo.w-a — sym po- 
przez zespół naukow o-tech- zjum na tem at problem ów 
niczny i-mniowa-cje procen- projektow ania i  budowy 
tow ały rekordow ym  skró- elektrow ni \z blokam i 200 
ceniłem cyklu budowy e ta -  i 500 MW — odbyła się w 
pu 8 x 200 MW. Kointynu- Kozienicach przy końcu 
ując te -dobre tradycje  „,Be- czerwca. 
tom-Stal” utw orzył przy Na je j bogaity program  
Tow arzystw ie W olnej Wsze złożyło się 'szereg w ykła- 
ch-nicy Polskiej S tudium  dów wygłoszonych  ̂ przez 
Doskonalenia O rganizato- w ybitnych fachowców. O 
rów  Bud-o-wy E lektrow ni i problem ach projektow ania 
Przem ysłu. Jego słuchacze dok. na śtr. 3

P o lsk a  gest wszędzie..

Na terenie budowy os. Wschód pierwsze roboty ziemne

Dyrektor Budowy Elektrowni inż. Józef Zieliński sugestywnie i z humorem 
opowiada o budowie inwestycji

szkan-iowego — w celu 
częściowego choćby pokry­
cia wzrostu kosztów tego 
budownictwa, przy wpro­
wadzeniu indywidualnej 
Pomocy, szczególnie dla 
r-odzin o niższych docho­
dach, w uzyskaniu miesz­
kania i spłacie kredytu.

W latach 1976—80 zakła­
da się wybudowanie eo 
Najmniej 1525 tys. mieszkań, 
a więc o 400 tys. więcej 
niż wybudowano w minio­
nym 5-leciu.

Władze polityczno-admi­
nistracyjne miasta i gmi­
ny Kozienice żywo intere­
sują się -rozwojem budow­
nictwa mieszkaniowego. Po 
trzeby dynamicznie rosną­
cego miasta są bowiem o- 
grom-ne. Niezależnie od roz

gowego, k tóry  do zakoń­
czenia budowy będzie s łu ­
żył pracownikom  RPB. 
Dzięki -temu uniknie się 
kosztów budowy prowizo­
rycznego zaplecza.

Niezawodny „B eton-S tal” 
i tym  razem  dołoży swo­
ją  -cegiełkę, budując na te ­
ren ie osiedla „W schód” 
blok na 80 mieszkań.

Jak  widać będzie przy­
bywać mieszkań coraz szyb 
ciej. Przybywać będzie — 
w m iarę rozwoju przem y­
słu — również ludzi. W ła­
dze m iejskie czynią s ta ra ­
nia o poprawę warunkółv 
pracy, także w  urzędach. 
Rozpocznie się -więc budo­
wę -gmachu Sądu Rejono­
wego.

Z pomocą m iastu p rzy j­
dzie rów nież „B eton-S tal”,

Fotoreportaż 
z pobytu 

wybitnych 
przedstawicieli 

Polonii na 
naszej budowie 
zam ieszczam y  

na str. 2
Wyciszony — w nastawni — hałas pozwala na wymianę uwag
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Polska jest wszędzie
Ojczyzna Jest ona o-

becna wszędzie gdzie brz­
mi polska mowa i biją 
polskie serca” — słowa 
Edw arda G iorka nab ra ły  
szczególnej wymowy., dla 
nas, budowniczych Elek­
trow ni Kozienice w  dniu 
wizyty inżynierów  i n a u ­
kowców .'polskiego pocho­
dzenia z USA, K anady,
Wielkiej B rytanii, RFN,
Francji, Belgii, Holandii,
Wioch, H iszpanii i Szwe­
cji.

Zaproszeni do udziału w 
obradach K ongresu Tech­
ników Polskich, zw iedza­
jąc w ielkie obiekty p rze­
mysłowe odwiedzili rów ­
nież nasz P lac Budowy.

Goście dzięki zdobytym — 
w  k ra ju  i  za igranicą — 
kw alifikacjom  i pozycji 
przynoszą chlubę naszej 
Ojczyźnie. W izytując b u ­
dowę z uznaniem  w yraża­
li się o organizacji pnący, 
nie szczędząc przy  tym  u - 
wag krytycznych. Ten bez­
pośredni, bezpretensjonal­
ny sposób bycia zyskał im 
w ie lk ą  sym patię. W czasie 
spotkania z przedstaw icie­
lam i załogi budowy £ E le­
ktrow ni szczere serdeczne 
słowa płynęły z obu stron.

Mogliśmy się przekonać j,utjowje pompowni wyjaśnień udziela dyrektor
w czasie te j wazyty, ze Zjednoczenia BEliP mgr inż. Jerzy Wojtowiecki 
troska o rozkw it naszego 
k ra ju , o jego dobre imię 
je st rów nie b liska  naszym  
rodakom  z za granicy — 
choć n iek iedy  m a ją  inne 
obyw atelstw o i  o rien tację 
polityczną — ja k  nam , dla 
k tó rych  sp raw a t a  jest 
przedm iotem  codziennego 
trudu.

Sądzim y, .że po zw iedze­
n iu  w ielkich zakładów  
przem ysłowych i insty tu­
tów  naukow ych, z uzasad­
nioną dum ą nasi sym pa­
tyczni rodacy będą mogli 
mówić o swojej Ojczyźnie

Wybitni przedstawiciele
P o l o n i i  
na naszej budowie

Polska jest wszędzie

Piaszczysta droga nic była przeszkodą w  dotarciu do ciekawszych 
obiektów budowy III etapu

W czasie zwiedzania zakładu fachowcy interesowali się szczegółami

Na spotkaniu w  budynku usług technicznych.

Kierownik Wydziału Ruchu Bloków mgr inż. Jerzy Szarf*nb§rg 
zapoznaje gości z pracą nastawni

Pierwsze kroki w Elektrowni. 5la czele grupy mgr inż. Stcven Galęzowski 
dyrektor „Rockwin West Corporation” i mgr inż. Adam Biały — dyrektor 
Elektrowni „Kozienice”

I wreszcie chwila pożegnania. Obdarowani kwiatami mili goście wsiadają 
do autokaru. Bogaty program wycieczki zmusza do pośpiechu.
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Występ zespołu „Flotylla” bardzo podobał się 
publiczności

Po przeglądzie zagospodarowania

Plany rozbudowy przestrzenne]
W w yniku przeprowadzo 

mego powszechnego przeg­
lądu zagospodarowania 
opracowano szereg wnios­
ków dotyczących poprawy 
gospodarności. W ładze re ­
gionu niezwłocznie p rzy ­
stąp iły  do ich realizacji. 
To rzetelne gospodarskie 
podejście znajduje poparcie 
m ieszkańców Kozienic, ro l­
ników i jednostek gospo­
darki uspołecznionej.

P rogram  popraw y gospo 
dam ości Obejmuje w iele 
dziedzin. Omówiliśmy już 
zadania naszego rolnictw a. 
Dziś chcieliśmy się zająć 
zagospodarowaniem przes­
trzennym  m iasta i gminy. 
Stw ierdzono bowiem, że 
dotychczasowe p lany  w ym a 
gają aktualizacji, szcze­
gólnie .w *częśoi "dotyczą­
cej zapew nienia terenów  
pod .budownictwo jednoro­
dzinne, przed k tórym  no­
we perspektyw y nakreśliła  
uchw ała K om itetu W oje­
wódzkiego PZPR w  ub ie­
głym roku.

Obecnie w dyspozycji 
N aczelnika M iasta i Gmi­
ny znajduje się 278 dzia­

łek zlokalizowanych w  o- 
siedlach Borki I, II  i III 
i Zdziczów.

P ra ce  m ające na celu 
przygotowanie działek pod 
budowę kom isja oceniła 
dobrze. W niosek ogólny 
dotyczy korekty  planu 
m iasta, polegającej n a  roz 
szerzeniu terenów  pod bu ­
downictwo indyw idualne 
przy ul. W arszawskiej i 
G lowaczewskiej w okolicy 
kotłow ni La M ante’a).

Dalsze zalecenia dotyczą 
zagospodarowania przes­
trzennego centrum  m iasta, 
gdzie powinno dominować 
budownictwo średniow yso­
kie. Ogłoszony w  roku 
ubiegłym konkurs arch ite ­
ktoniczny — którego wyni 
ki poznam y w  sierpniu  — 
zadecyduje o ostatecznym 
wyglądzie naszego miasta.

P lan  zagospodarowania 
gm iny opracowany zestal 
pod kątem  zapew nienia 
terenów  n a  cele rekreacji. 
Zakłady produkcyjne z te ­
ren u  gm iny zostały zobo­
w iązane do ich zagospoda­
rowania.

Nauka w służbie produkcji
dok. ze str. 1
elektrow ni z blokam i 200 .i 
500 MW, głównie w  aspek­
cie ochrony środowiska 
mówił m gr imż.Jan Bcm- 
benek — generalny p ro jek­
tan t „Bnergoprojektu”. Kon 
cepcję realizacji bloków 
budowy elektrow ni z blo­
kam i 500 MW przedstaw ił 
w iceprzewodniczący Rady 
Naukowej S tudium  — dy­
rek tor budowy Elektrow ni 
„Kozienice” inż. Józef Zie­
liński. Zwrócił on uwagę 
° a  uzależnienie budowy od 
dostaw i  konieczność p ro ­
wadzenia elastycznej poli­
tyki inw estycyjnej w przy 
Padku zakłócenia ich ry t-  
Pm. W Kozienicach punkt 
mężkości przesunięto w  ta 
kim krytycznym  momencie 

rozbudowę zaplecza 
tec hniczn o -s oe j alnego. Po - 
2ytywne rezu lta ty  tego po­
sunięcia odczuwa się obec 
nąe, przy wzmożonym tem ­
pie prac .na budowie bu ­
dynku głównego.

Duże zainteresow anie 
słuchaczy wzbudził w ykład 
Prof, dr. Adama Sarapaty 
■; Insty tu tu  Organizacji 
DRGMASZ, ma tem at psy-

eho-społecznych aspektów 
kierow ania. Nieodzojwnym 
atrybu tem  dobrego kiero­
w ania — jak  tw ierdzi prof. 
Sarapa.ta .— jest odwaga 
podejm owaniu dużego ry ­
zyka, w  granicach zdrow e­
go rozsądku. Dlatego n ie­
odzownie jest, aby k ie ru ­
jąc n ie  pracować w yłącz­
nie ma w łasny rachunek. 
Pozytywny przykład „Ko­
zienic”, gdzie kierow nic­
tw o budowy konsultu je 
swoje decyzje z szerokim  
aktylwom jest tego wymów 
nym  przykładem . N aw ią­
zał do tego w  swym w y­
stąpieniu m gr inż. Adam 
Biały, który charak teryzu­
jąc w yniki produkcyjnone- 
konomiczne Zakładu .pod­
kreślił, że w ich osiągnię­
ciu znaczny udział m iała 
wysokiej jakości robota bu 
dowlanych.

P race I sem estru  podsu­
mował prof. d r Jerzy Hry­
niewiecki.

Treść poszczególnych wy 
kładów  — naszym  zdaniem 
niezwykle pasjonująca — 
będzie tem atom  oddziel-’ 
nych pub likacji n a  lam ach 
naszej gazety.

Dobra zabawa-pożyfeczne cele

Regionalne tradycje
Dni Puszczy Kozienickiej, 

im preza k tórej bogaty pro­
gram  przedstaw iliśm y w 
poprzednim  num erze, spot 
kala się z dużym za in te­
resowaniem  mieszkańców 
naszego regionu i turystów .

Uroczystość otw arcia — 
po krótkiej części oficjal­
nej i serdecznym  inaugu­
racyjnym  powitaniu p re­
zesa Tow arzystwa P rzy ja ­
ciół Ziemi Kozienickiej, 
S tanisław a Janeczka, u a ­
trakcyjn ił w ystęp zespołu 
estradowego M arynarki 
W ojennej ę,Flotylla”. Przed 
staw iony program  rozba­
wił publiczność, zyskując 
zespołowi sym patię i uz­
nanie.

K olejny dzień poświęco­
no m yśliwstwu. Z aintere­
sowaniem  cieszyła się w y­
staw a trofeów  m yśliwskich 
oraz konkurs d la  m yśli­
wych. Dzień .zakończono 
zabaw ą ludową, na k tórej 
do tańca przygryw ał ogniś­
cie zespół z G arbatki.

T urniejem  gm in Kozie­
nice i Sieciechów w kon­
kursach regionalnych ro z - .

począł s ię  ostatn i dzień 
impńez. Duże zaintereso­
w anie — nie tylko pań — 
wywołał pokaz mody zor­
ganizow any przez WZGS.

W szranki m iędzyzakła­
dowego tu rn ie ju  stanęli 
pracownicy różnych spe­
cjalności — z Elektrowni, 
G m innej Spółdzielni :i Pań 
stwowego Ośrodka M aszy­
nowego.

Celem konkursu dla za­
opatrzeniowców była' zbiór­
ka pieniężna .na Centrum  
Zdrowia Dziecka. W efek ­
cie konkursu zebrano blis­
ko 2 600 zł, — cegiełkę za­
opatrzeniowców ;na ten 
szlachetny cel. W yróżnia­
jąc zaopatrzeniowców z GS 
wierzymy, że ich in ic ja ty ­
wa znajdzie potw ierdzenie 
w  codziennej pracy — do­
brym  zaopatrzeniu naszych 
sklepów.

O nowe w artości w  kw o­
cie ok. 150 tys. zł pow ięk­
szy się dorobek m iasta. 
Jest to wynikiem  zobowią­
zań .przedsiębiorstw które, 
— poza .pracami społecz­
nym i — w ram ach swoich

możliwości i rezerw  .zade­
klarow ali dyrektorzy w 
konkursie „Ja to załatw ię”.

W ręczenie upom inków la 
ureatom  konkursów  oraz 
w ystępy artystów  w arszaw  
skiej „Estrady” zakończyły 
tę, ze wszech m iar udaną, 
imprezę. Oprócz dobrej za­
bawy, przy pięknej slonecz 
mej .pogodzie i niezłej dzia­
łalności placów ek handlo­
wych, Dni Puszczy Kozie­
nickiej, poza podtrzym a­
niem  regionalnej tradycji 
przyniosły -wymierne ko­
rzyści społeczne.

Śpiewa solistka zespołu 
z Sieciechowa

Nasze sylwetki

Y  emfazy

Imprezy w amfiteatrze przyciągnęły liczną 
publiczność

Występy kapel ludowych — to zawsze duża 
atrakcja

Od przeszło 20 la t p ra ­
cuje w  kiozienickim Od­
dziale PKS. Od p ierw ­
szych d.ni budowy troszczy 
się o punk tua lny  przyjazd 
i odjazd do domu wzno­
szącej zakład załogi.

K iedy zacząłem wozić 
ludzi .na 'budow ę — wspo­
m ina Stanisław Ziarkow- 
ski, którego dziś p rzedsta­
wiam y — nie było jeszcze 

_ drogi do inw estora, a  .na 
dojeździe .do Mdchałówki 
łam ały  koła wozy konne, 
-konne.

N a początku, niew ielka 
jeszcze, załoga dojeżdżała 
ty lko  z Kozienic, z cza­
sem  trasę  obsługiwaną 
przez ’S. Ziarkowskiego 
przedłużono do Bąkowc-a. 
T-e-raz jeździ n a  różnych 
trasach  — lepszych i gor­
szych. Bez względu jednak  
na rodzaj drogi -i w arunki 
atm osferyczne jego am b i­
cją jest dowiezienie ludzi 
na czas. Dlatego tak  dużo, 
z h iew ielkiej ilości w ol­
nych -chwil, poświęca p rze­
glądom i konserw acji a u ­
tobusu.

To zwyczaj doświadczo­
nych kierowców, młodzi 
trak tu ją  m aszyny bardziej 
bezdusznie. Zainw estow a­
n e  godziny — to dodatko­
wy elem ent łączący kierów  
cę z pojazdem. Jego am ­
bicją — podobnie jak  w ie­
lu kolegów— jest pokaza­
nie, że wóz może być w  
każdej chwili do dyspozy­
cji budowy. Tym bardziej 
że w bazie odczuwa się 
b rak  kierow ców  i m echa­
ników , a w  w arsztacie 
części zam iennych. W po­
stawie Stanisława Ziarkow­
skiego wyraża się troska 
o dobre imię przedsiębior­
stwa. Gdyby takim i k a te ­
goriam i m yśleli wszyscy

.pracownicy kozienickiego 
Oddziału PKS!

Zdyscyplinowanie i pun 
kitualność zyskały St. Z iar- 
kow skiem u wysoką ocenę 
przełożonych i  szacunek 
współpracowniików.

P an  Ziarkow ski kocha 
sw oją pracę i jest przy­
w iązany do powierzonego 
m u pojazdu. Jego sfatygo­
w any — n a  liczniku 300 
tys. km  — eksploatowany 
od czterech la t „San” 
(CK 69-41), może konku­
rować pod -względem spraw  
ności z  nowym i autobusam i. 
S tanisław  Ziarkow ski tw ier 
dzi, że nie chciałby go za­
mienić n a  żaden inny. Te­
go -zdania jest też zapew­
ne załogai dojeżdżająca jo ­
go autobusem , k tóra nie 
tylko liczy n a  niezaw od­
ność kursu, a le  wiie że na 
życzliwość kierow ca zaw­
sze odpowie .uśmiechem.

W życiu prywaitnyrh St. 
Ziarkowskiego zw iązki z 
E lektrow nią odgryw ają 
n iebagatelną rolę. Żona 
Jan ina  p racu je  w  zakłado­
w ej stołówce, p racow ni­
k iem  Elektrow ni jest s ta r­
szy sy-n,. a młodszy sposo­
bi się do zawodu energe­
tyka  w zasadniczej szkole 
zawodowej. Ojciec więc — 
w  sensie dosłownym i prze 
nośnym  prze tarł drogę do 
E lektrow ni. N a życie ro ­
dzinne m a niewiele czasu 
— bywa, że pracu je od 3.00 
do 19.00. Co trzecia, w ol­
n a  niedziela nie je s t w  
stan ie wypełnić tej luki, 
tym  bardziej że żona p ra ­
cu je  wówczas do 23.00. 
Tym w ięcej szacunku n a ­
leży się S tanisław ow i Ziar 
kow skiem u i jego żonie, że 
um iejętnie po trafili wszcze­
pić dzieciom ku lt rze te l­
nej pracy.

Przedstawiamy kandydata Partii
Eugeniusz Iskra mimo wych. Sum iennie w ykonu- 

młodego w ieku pełni od- jąc obowiązki n a  stano- 
pow iedzialną funkcję k ie- w isku roboczym  dużo in i- 
row nika bloku. P racę  w cjatyw y wnosi w  prace 
Elektrow ni „Kozienice” za- społeczne. Jest przewod- 
czynał w  1971 r, jako m-ćJh niczącym Koła ZSMP zmia 
te r  naw ęgłania, a  później my „A” — członkiem  za- 
obchodowy turbiny. Pod- logi bloków patronackich, 
stawą jego szybkiego a- P racu je  także w  Zarzą- 
wansu jest stale podnoszę
nie kwalifikacji zawodo- DOKOŃCZENIE na sir. 4

W takiej scenerii można spokojnie pomyśleć 
nad wyborem wakacyjnej lektury

Już od wczesnych godzin rannych publiczność 
spieszyła na festyn

^
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Nie tylko w czterech ścianach
W bieżącym roku zostaną 

zakończone prace budow ­
lane w  osiedlu Energetyki. 
P ierw szoplanow ym  zagad­
nieniem  sta je  się więc za­
gospodarowanie terenu, de­
cydujące o ostatecznym  
kształcie i charak terze osie 
dla. N ie jest to problem  
prosty — może być rozw ią­
zany jedynie wspólnym 
wysiłkiem  w ładz miejskich, 
inw estora, wykonawcy, 
adm inistracji, Snołecznego 
K om itetu Osiedlowego i 
wszystkich mieszkańców.

Trzeba zacząć od porząd­
kow ania terenu. Je st to za­
danie wykonawcy, jednak­
że dokonanie w łaściw ej oce 
ny w łasnych możliwości 
przez RPGKiM, być może 
doprowadzi do odciążenia 
Radomskiego Przedsiębior­
stw a Budowlanego — któ­
re m a nowe, bardzo poważ 
ne zadania — A dm inistra­
tor przejm ie e w e n tu a ln i 
ten obowiązek na siebie. 
Oczywiście nie naszym za-' 
daniem  jest w nikanie w 
szczegóły rozliczeń.

Zagospodarowanie to nie 
tylko porządki, drogi i 
chodniki, to także — i 
przede wszystkim — place 
zabaw, skwery, stworzenie 
w arunków  wypoczynku 
mieszkańcom i w łaściwej 
rozrywki dzieciom i mło­
dzieży.

Społeczny K om itet Osied 
Iowy (w 24-osobowym skła 
dzie), działający pod kie­
runkiem  prezesa Mariana 
Adamczyka przejaw ia — 
zryw ając ze złą tradycją — 
o ż y w i o n ą  działalność. 
W spółdziałając z adm ini- 

'  stratorem  osiedla — 
RPGKiM  i adm inistracją 
E lektrow ni oraz władzam i 
m iejskim i, w ystępuje z sze­
regiem  postulatów  i skon­
sultowanych z m ieszkań­
cami, propozycji. Trzeba 
przyznać, że są one w  peł­

ni uzasadnione. Ot, choćby 
zagospodarowanie klina 
między ulicam i Sportow ą i 
Głowaczewską. Zlokalizo­
w ano tam  docelowo p a r ­
king autobusów. M ieszkań­
cy uw ażają, że lepsze by­
łoby urządzenie w  tym  
miejscu skw eru, k tóry  był­
by początkiem  ciągu zie­
leni w źdłuż u licy Głowa- 
czewskiej, zakończonego w 
lasku m iasteczkiem  ruchu 
drogowego dla dzieci. P ro ­
je k t zyskał sobie aprobatę 
w ładz m iejskich i należy 
sądzić, że a rch itek t Urzędu 
W ojewódzkiego n ie będzie 
m u .przećiwmy.

P o trzebą chwili jest pro­
wadzenie pracy wychowaw 
czej z młodzieżą osiedlową 
w  in teresujących form ach 
(dyskoteka, pracow nia rzeź 
by ludowej, m odelarnia 
itp .). P otrzebny je st więc 
klub młodzieżowy — moż­
n a  by na ten  cel adapto­
w ać budynek stare j kotłow  
ni. Ja k  dotąd pomieszcze­
nie zapełnione jest hotelo­
wymi rupieciam i, które 
można przecież ulokować 
w  piw nicznych pomiesz­
czeniach hoteli.

W oddanych blokach 
w iele piw nic okupuje wy 
konawca, w ykorzystując je 
jako magazyny, pakam ery 
itp. Przykładem  może być 
choćby p ra ln ia  w  bloku 
n r 40, służąca jako skład 
i pakam era zarazem. Moż­
na znaleźć tam, na prow i­
zorycznym stole, resztki li­
bacji łącznie z butelkam i — 
sądząc z etykiet, n ie  po 
m leku. Może tu  tkw i przy­
czyna niedoróbek z jakim i 
blok ten przekazano. Od­
padające tynki, schody wy­
polerow ane do... p a rte ru  — 
to obraz źle świadczący o 
wykonawcy. Gdzie Komi­
sja  odbioru? W arto by za­
ję ła  się tym  zarówno 
A dm inistracja, ja k  i kie-

Przed Świętem Odrodzenia
N a Wiele dni przed L ip­

cowym Św iętem  władze 
m iasta i gm iny rozpoczęły 
s ta ran n a  przygotow ania, 
aby zapewnić m ieszkań­
com godziwą rozryw kę i 
dobry w ypoczynek w  tym 
okresie.

Szczegółowy priojgram 
jest jaszcze w  trakc ie  o- 
pracow yw ania — sądzim y 
że zapoznam y z nim  ozytel 
ników  w  następnym  n u ­
m erze. Ju ż  te ra z  chcemy 
jednak  zasygnalizować, że 
program  będzie bardzo a- 
trakcyjny , obfitu jący w  im 
prezy sportow e: wyścigi
kolarskie (m. in. drużyno­
wy o P uchar Przechodni 
Naczelnika M iasta i G m i­
ny), mecze piłki nożnej i  
inne przygotow ane przez'

M iędzyzakładowy Klub 
Sportowy),

Ośrodek Sportu  T urysty ­
ki i W ypoczynku zaprasza 
w szystkich do  szeregu za­
baw  ;o charak terze sporto­
w o-rekreacyjnym . Do o r­
ganizacji obchodów Św ię­
ta  w łączą się zapewne za­
kłady pracy. Liczymy 
także n a  in ic ja tyw y spo­
łeczne mieszkańców. Jest 
okazja, by czynem społecz 
nym n a  rzecz upiększenia 
m iasta, sw ojego otoczenia 
wykazać zaangażowanie, 
tworząc piękną opraw ę dla 
obchodów Lipcowego Świę 
ta. Poczucie dobrze speł­
nionego obyw atelskiego ,o- 
bowiązku jest przecież gwa 
ranc ją  dobrego odpoczyn­
ku i satysfakcji.

Uwaga konkurs!

Jak nazwać ulice?
W  osiedlu Energetyki 

przybyw a w ciąż ulic i — 
Jak to  je s t w  polskim zwy 
czaju — należy nadać im  
nazwy.

R ada Osiedlowa w  poro­
zum ieniu z  A dm inistracją 
i Urzędem  M iasta i Grrti- 
ny  ogłasza — -za naszym 
pośrednictw em  — otw arty 
KONKURS NA NAZWY 
PIĘCIU  ULIC. S ą to: do­
tychczasowa droga N r 4 
łącząca ul. W arszawską i 
Głowaczewską, obok m a­
sa m i; ulica od Sportow ej 
w zdłuż szkoły i bloków 7- 
-16; trzecia — to u lica od 
W arszawskiej obok budyn­
ku  n r  14 i żłobka; nas tęp ­
n a  — rów noległa do Gło- 
waczewskiej, przy blokach

40, 43, 52 i 53 oraz o sta t­
n ia  —od ul. Sportow ej do 
hotelu „Sam otniak”.

Proponuje się nadanie 
tym  ulicom  nazw isk sły n ­
nych Polaków  — przedsta­
wicieli św iata ku ltu ry  i 
nauki. Mile będą widziane 
również wszelkie inne  pro 
pozycje. Należy je  nadsyłać 
na adres naszej Redakcji, 
w term in ie do dnia 15 
sie rpn ia br.

Sąd konkursow y oceni, 
jak ie  propozycje pow ta­
rza ją  się najczęściej i prze 
dłoży je  do zatw ierdzenia 
n a  Sesji M iejsko-Gm innej 
Rady Narodowej.

Uczestnicy konkursu  w 
drodze losow ania o trzym a­
ją  nagrody i upom inki.

rownictw o budowy RPB, 
jako że przypadek nie jest 
odosobniony.

Trudno sądzić, że istn ie­
nie niedoróbek jest istotne 
dla postaw y mieszkańców. 
Większość z nich chciałaby 
z pewnością mieszkać ład­
nie i w  estetycznym  otoczę 
ndu. W ystarczy jednak 
przejść k latki schodowe i 
zwiedzić piwnice, aby wy­
robić sobie pogląd o braku 
ku ltu ry  niektórych z nich. 
Są to — jak  sądzim y — 
jednostki, d la których 
mieszkanie ogranicza , się 
do ścian z w łasnym i mebla 
mi. Trzeba piętnować tego 
typu aspołeczne postawy.

Usprawniono montaż
Dźwig BK-1000 m ontuje 

już budynek kotłowni blo­
ku IX. W prowadzenie ta ­
kiego dźwigu na estakadę 
jest wydarzeniem  prece­
densowym. Jedenastoosobo- 
w a brygada rac jonaliza to r­
ska sporządziła dokum enta 
cję przystosowania typo­
wego m ośtu kolejowego do 
przejazdu dźwigu. Jak  już 
pisaliśm y odbyło się przeka 
zanie 18-metrowej trasy 
do użytku „Energom onta­
żu”. P ro jek t przystosowa­
nia m ostu rozwiązuje moż­
liwość przejazdu i jedno­
cześnie pracy przy pełnym 
obciążeniu dźwigu BK-1000 
na konstrukcji mostowej,

k tóra stanowi podłoże dla 
jego torów. P rojekt przew i­
dyw ał m ontaż dwóch mo­
stów równoległych w  od­
ległości osiowej 10 m oraz 
o długości 54 m każdy. 
K onstrukcja mostu jest 
typu składanego, skręcana 
na śruby. Składa się z ele­
m entów przęsłowych, pod­
porowych, stężeń — łożysk, 
śrub hakowych do moco­
w ania podkładów itp. Do­
stosowanie mostu do w a­
runków  budowy wymagało 
dodatkowych podkładów i 
stężeń konstrukcyjnych. 
K onstrukcja nie wymaga 
fundam entów, wystarczyło 
w ykonanie na gruncie pod-

Czy puchar trafi do Świerży ?
Osiedle w  Świerżach wi 

ta  gości i m ieszkańców ho­
teli robotniczych tran sp a ­
ren tem  „Bierzemy udział 
w  konkursie o  puchar Try 
buUy L udu”. Jak  dotąd .— 
z powodzeniem. Hotele w 
Świerżach okazały się n a j­

lepsze w  województw ie r a ­
domskim. W ręczenie n a ­
grody nas tąp i w e w rześniu, 
lecz konkurs trw a nadal — 
teraz trw a ryw alizacja o 
m iano najlepszego hotelu 
robotniczego w  k ra ju .

— Cieszymy się z p ierw -

„Zygmunt, król Polski, urodzony dnia 1 stycznia 
1467 roku. Bądźcie pozdrowione Kozienice, szczę­
śliwe miejsce urodzenia Wielkiego- Króla,,...” — 
tak brzmią po polsku pierwsze wersety łacińskie­
go wiersza wyrytego na stojącej w  kozienickim  
parku kolumnie. Autorem wiersza jest Andrzej 
Korzycki — biskup płocki. Starannie konserwo­
wana kolumna upamiętniająca doniosłe wydarze­
nie zachowała się do dziś.

su

szego m iejsca w  elim ina­
cjach wojewódzkich — m ó­
wi k ierow niczka adm ini- 
strao ji osiedlowej Sabina 
Antoszczak — ale chcemy 
także dobrze w ypaść w  ska 
li ogólnopolskiej. Będzie 
to na pew no trudniejsze 
tym  bardziej, że początko­
wo prężnie działająca R a ­
da Osiedlowa, obecnie n ie ­
w iele nam  pomaga.

K ontynuujem y działa l­
ność ikulturalno-rozryw ko- 
wą. M ieszkańcy osiedla 19 
czerwca obejrzeli siztukę 
„Gdy irozum śp i” w  Teatrze 
na Woli, a  10 ubm. zw ie­
dzali zabytki Sandomierza.

Oddzielne im prezy or­
ganizowane są dla dzieci. 
Z okazji D nia Dziecka w 
osiedlowym klubie „Hades 
zorganizowano gry  i kon 
kum y z nagrodam i dla naj 
młodszych, a 19 czerwca 
dzieci byty n a  wycieczce 
w  lesae połączonej z zaba­
wami. •

W noc św iętojańską mie 
szkańcy osiedla urządzili 
nad Wisłą „święto w ianka”. 
P rogram  te j im prezy zosta 
nie powtórzony w e w rześ­
niu, w  czasie uroczystości 
wręczenia nagród z elim i­
nacji wojewódzkich.

W dalszym ciągu m iesz­
kańcy korzysta ją  z kina, 
które przyjeżdża dwa r a ­
zy w  tygodniu. Młodzież 
trzy razy  w  tygodniu bawi 
się n a  dyskotekach.

Od 5 tom. trw a  k u rs  s a ­
mochodowy, n a  którym  
mieszkańcy m ogą zdobyć 
praw o jazdy.

Kom isja z W ojewódzkie­
go Domu K ultury , która 
w izytowała osiedle na po­
czątku miesiąca, wysoko o- 
ceniła działalność K lubu i 
mieszkańców.

W szystkie im prezy odby­
w ają się  pod opieką k ie­
rowniczki K lubu Marii Or­
likowskiej, a duży udział 
w ich organizacji ma jed ­
na z m ieszkanek — Maria 
Gąsiorowska.

Zapyitalna o plany na 
przyszłość pan i Antoszcza- 
kowa mówi: „Koniecznie
musimy wybudować bois­
ka i ścieżkę zdrow ia, dla 
wzbogacenia działalności 
rek reacy jne j”.! /

O kruchy  —  jako, że nosa 
do interesów mają, w  prze­
ciw ieństw ie do rodzinnej 
redakcji  —  natychm iast 
w ydzierżawią koparką KM - 
601, k tóra  od w ielu dni 
próżnuje w  os. Skarpa. 
Chytra redakcja  „Okru­
chów ” wie, że godzina pra­
cy tego sprzętu  nie jest ta ­
nia oraz, że je j właściciel 
do ubogich zapew ne nie  
należy.

łoża z p łyt drogowych i 
podbicie ich drewnem . Kon 
strukcja jest „samostatecz- 
n a ” nie wym aga żadnych 
kotwień. Torowisko ułożo­
no bezpośrednio na gór­
nych pasach dźwigarów.

Zastosowanie mostu przy 
spieszy m ontaż budynku 
kotłowni i urządzeń bloku 
X o dw a miesiące, a m on­
taż budynku nastawini-roż- 
dzielni o 9 miesięcy. Jest 
to najekonom iczniejsze z 
proponowanych rozwiązań. 
S tan  budowy wymagał 
w jazdu dźwigu na teren 
nastaw ni-rozdzielni, w celu 
polepszenia jego w ydajno­
ści i spraw ności przy m on­
tażu  bloku IX. N a terenie 
nastaw ni znajduje się w y ­
kop zabudow any fundam en 
ta m i poniżej poziomu — 
5 m.

Gdyby nie most koniecz­
ne byłoby wykonanie nasy­
pu pod podtorze dźwigu — 
wstrzym ano by wszystkie 
prace na terenie nastaw ni 
na blisko rok, ponieważ 
nasyp wykonuje się około 
trzech miesięcy. P raca 
dźwigu m a trw ać około 
sześciu miesięcy, a rozbiór­
k a  nasypu trw ałaby  zno­
wu trzy  miesiące. Most zaj 
m uje przestrzeń tylko m ię­
dzy osiami „C” „D” a n a ­
staw nią sięga od osi „B” 
do „F”. Tak więc ograni­
czenie prac jest m inim alne.

N a  b i a ł y m  e k r a n i e

Biała mafia
To włoski d ram a t spo­

łeczny, dem askujący sto ­
sunki w  świecie lekairzy, 
którzy ryzykując życiem 
pacjentów  i n ie  zważając 
na .zasady etyki lekarskiej 
u siłu ją z rac ji pełnionego 
zawodu w yciągnąć jak  n a j ­
w iększe zyski. Ten św ie t­
ny film  pod wiele m ów ią­
cym ty tu łem  zrealizował 
Luigi Zam pa, a pierw szo­
planowe role zagrali: Enri- 
co M aria Salerno, Ga­
briele  Ferzetti,. Senta B er­
ger i  Luciano Salce.

Film  te n  n a  ek ran ie  k i­
na „Znicz” w  Kozienicach 
będzie w yśw ietlany w 
dniach 18—20 łipca br.

Przedstawiamy
kandydata

Partii
DOKOŃCZENIE ze sir. £

dzie Zakładowym  i M iej­
sko-G m innym  ZSMP.

Obecnie Eugeniusz Iskra 
jest kandydatem PZPR, po 
siadającym świetne reko­
mendacje. A kceptując tę 
kandydaturę towarzysze 
podkreślali, nie tylko in i­
cjatyw ę w  organizowaniu 
.czynów społecznych, w zo­
row ą postawę w  pracy za ­
wodowej, ale również uczu 
lenie na przejaw y m arno­
traw stw a, życzliwość i ko- 
leżeńskość okazywaną
współpracownikom  przez 
młodego kierow nika bloku.
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